
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
10,50 mk. polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zamieszę 
kałych w Polsce po 3,00 mk. polskie za jedno* 
lamowy wiersz petitowy i 9 mk. za wiersz rekla*

mowy.
Aches: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku—Danzig

WYCHODZI CODZIENNIE W  POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
l*szej w południe. Telefon 1781.
Postschliessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja: Grobla Przedmiejska

N1FCH BFDZIE POCHWĄLOW JEZUS CHRYsTUS.

PRZEDPŁATA w  WOLNYM GDAŃSKU wy. 
nosi kwartalnie 5,55 mk. niem., a 6,00 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z oh. 
szaru Woln. Gdańska po 1,00 mk. niem. za jedno- 
łamowy wiersz petitowy i 3 mk. niem. za wieosz 

reklamowy.
(Vorstadt. Graben) 49.

Rok XXX. Gdańsk, na piątek, dnia 26-go listopada 1920. Nr. 273.

Powstanie i rozwój ruchu 
synfejnistycznego.

Z  powodu ostatnich krwawych rozruchów, 
których sprężyną byli tak zwani synfejniści, bę* 
dzie sprawą bardzo aktualną, zapoznać się bliżej 
z tą organizacją. Wyraz „sinnfein“ oznacza tyle. 
co „My sami jedynie“ i zawiera w sobie pojęcie 
wszystkiego, co oidpioiwiedniem jest do budowy nas 
rodowościowej. „Sinnfein“ uczy lud irlandzki po* 
kładać nadzieję w sobie samych, wszystkie siły 
kraju skupić do olbrzymiego napięcia, aby na 
miejscu obcego panowania własny ustrój państwo 
wy zaprowadzić. „Sinnfein“ uczy Irlandczyków, 
iż pomoc tylko od nich samych przyjść może i że 
nie mogą spodziewać się niepodległości za porno* 
cą polityki żebraczej i za pomocą politycznego o- 
parcia się .na obcem i nieprzyj acielskiem prawo* 
dawstwie.

Ruch synfejnistyczny wprowadził w życie 
przed około 15 laty Artur Griffith. Czas był od* 
powiędtai do wprowadzenia! podobnej polityki. 
Parlamentaryzm zanglizował zupełnie cały kraj. 
Narodowość irlandzka stała się w ustach polity­
ków irlandzkich próżnym, nic nie znaczącym fra* 
zesem. Prawa irlandzkie były tylko słabo zastą* 
pione w Westminster przez wewnątrz zepsutą par* 
tję narodową. Żaden jej członek nie domaga! się 
wolnej Irlandii, mimo iż byli oni wszyscy przez 
swych wyborców zobowiązani, aby na drodze kon 
stytucyjnej walczyć za zupełną niepodległość swe­
go kraju.

Irlandję zaprzedali jej właśni przedstawiciele 
i nie było żadnej chwili do stracenia dla powzię* 
cia olbrzymiego zadania do rozwiązania jej spra* 
wy. Ruch synfejnistyczny czynił z razu małe po­
stępy. Parlamentaryzm opanował cały kraj. Wie* 
lu Irlandczykom wydawało się niedorzecznością i 
śmiesznością trzymać się zdała od Westminsteru 
g;dzię obradował parlament i wszystkie usiłowania 
zjednoczyć do samodzielnej narodowej polityki ir* 
kndzkiej. Irlandcy parlamentarni przedsta* 
wiciele uznali politykę tę za nie wykonalna i nie* 
możliwą. Tymczasem młodzież i praktyczne urny* 
sły przyjmowały powoli naukę synfejnizmu i w 
przeciągu kilku lat stały już liczne rzesze pod je­
go sztandarami.

Nieszczęście chciało, iż ruch synfejnistyczny 
napotkał na poważne trudności, mianowicie zapo* 
wiedź samorządu dla Irlandji przeszkadzała msu. 
Wtenczas lud: irlandzki daremnie czepiał się na* 
dzieji w otrzymanie rzekomego rządu autonomicz­
nego. Rozwój wypadków udowodnił, jak okrut* 
nie go oszukano. Rok 1913 jest punktem zwrot* 
nym w rozwoju ruchu synfejnistycznego. Prawo o 
samorządzie Irlańdji miało być zapisane do księgi 
państwowej. Ulster rozpoczął organizować i ćwi­
czyć armję, któraby udzieleniu samorządu Irian* 
dji skuteczny stawiała opór. Reszta kraju uwa* 
żała tefprzy gotowania' wojenne jako wielki żart, 
lecz wkrótce ośmieszona prośba stała sie rzeczy- 
wistem niebezpieczeństwem. Rząd brytyjski 
wzbraniał się udzielić porAocy nacjonalistycznej Ir* 
landji. do której miała prawo. Wtenczas narodu* 
wa Irlandja rozpoczęła przygotowywać się do sa­
moobrony. Psłów irlandzkich do parlamentu an* 
gielskiego, którzy pozostawali nadal ślepo w swej 
polityce dawniejszej i wierzyli w obronę angielską, 
nie uznąli właśni ziomkowie. Gwiazda synfejni* 
stów wznosiła się wyżej. Młodzież irlandzka ze­
brała się wkrótce pod ich sztandarami. Synfejni, 
ści liczyli 200,000 bojowników. Żołnierze ci no* 
wopowstałej rzeczypospolitej irlandzkiej rozpo­
częli się jak najlepiej organizować i ćwiczyć. Sta* 
no wili oni wkrótce w kraju znaczną siłę, a gdy po 
kilku łatach Anglja usiłowała ich gwałtem rozwią* 
zać, stawili oni skuteczny opór.

Synfejnizm dużo uczyni} dla Irlandji. Synfej­
niści znani są już w każdym kraju, na całym świe* 
cie. Uczynili oni poniekąd sprawę irlandzką mię 
dzynarodową i sprowadzili Irlandję do nięzależ* 
nej polityki B. K.

Kronika Górnośląska.
Biuletyn Wydziału Prasowego Kom. Zj. G. Śląska 

z Rzczpl. Polską.
Warszawa, dnia 16-go listopada 1920 r. 

Zawieszenie strajku w zakładach elektrycznych.
W  ubiegły poniedziałek odbyła sie w Kato* 

wickim Domu Narodowym konferencja przed* 
stawicieli wszystkich rad przemysłowo-robotni* 
czych G. Śląska. Na konferencji zapadła uchwa» 
ła w sprawie natychmiastowego zaprzestania 
strajku i przystąpienia do pertraktacji z przed* 
stawicielami dyrekcji zakładów elektrycznych.

Uchwała stwierdza słuszność postulatów ro­
botniczych, uznaje jednak z drugiej strony szko* 
dliwość dalszego prowadzenia akcji strajkowej. 
Na konferencji wybraną została komisja z 5 osób 
przedstawicieli poszczególnych gałęzi przemysłu 
celem prowadzenia rokowań z przedsiębiorcami.

W e wtorek ruszyły na G. Śląsku wszystkie 
elektrownie i strajk się zakończył.

Jakkolwiek podkład ekonomicznego srtajku 
był w zasadzie natury ekonomicznej tym niemniej 
stwierdzić należy, że nie był on pozbawiony pier* 
w i asików politycznych. Usilna agitacja żywiołów 
komunistycznoi*hakatystycznych szła w kierunku 
wywołania strajku generalnego. To się jednak 
nie udało i w chwili obecej groźbę takiego straj* 
ku na G. Śląsku można uważać za odwróconą.

„Wola Ludu“.
Dnia 6-go bm. ukazał się pierwszy numer wy* 

dawanego przez regenta Kupkę, za pieniądze nie* 
mieekie czasopisma w języku polskim i niemiec* 
kim pod nazwą „Wola Ludu“ (Der Wille des 
Volkes).

Na czele numeru widnieje hasło „Za wolność 
i prawo!“ i artykuł wstępny, którego tytuł jest 
p. Kupki „Górny Śląsk dla Górnoślązaków!“

Artykuł pisany łamaną niemiecką polszczyzną 
domaga się „unieszkodliwienia podszczuwszy te- 
rorystów i burzycieli pokoju, którzy sieją nie* 
nawiśc i niezgodę wśród Górnoślązaków, którzy 
to biedni Górnoślązacy sami chcą się przekonać 
zakim mają głosować itd., w tym samym tonie 
niby to pojednawczym „ i bezstronnym. A  ną 
zakończenie „możną się już dziś przekonać, że 
pod knutem (sic!) szlachciców będzie o wiele go* 
rzej, jak to było u prusaków“ . Oto istotny pod* 
kład całej tej podłej niemieckiej roboty.

Pan Kupka dla zamydlania oczu polskiemu 
ludowi śląskiemu założył przy pomocy Niemców 
„Górnośląski Komitet Plebiscytowy w Bytomiu i 
zamieszcza w swoim organie wezwanie od tego 
Komitetu do Górnoślązaków i Górnoślązaczek 
polskiej i niemieckiej narodowości pod hasłem 
„Górny Śląsk dla Górnoślązaków!“

Lud polski na Górnym Śląsku pozna się nie* 
wątpliwie na tej nowej machinacji niemieckiej i 
odeprze niecne zakusy zdradzieckiego renegata’ 
działającego za pieniądze wroga.

Komuniści na Górnym Śląsku.
Dotychczasowy organ górnośląskich socjali* 

stów niezależnych „Die Arbeiterpost“ ukazał się 
dn. 10. bm. jako organ górnośląskiej partji komu­
nistycznej.

Obchód ll*go listopada.
W  małej Dąbrówce Komitet, złożony z przed* 

stawicieli wszystkich polskich organizacji poli­
tycznych i społecznych, wydał odezwę, wzvwa= 
jącą do uroczystego święcenia dnia 11 -go listo* 
pada w której między innymi czytamy:

„Przez 150 lat niewoli niedoli całe pokolenia 
przez cały ocean wylanej krwi i męczeństwa przez 
nieustanną i heroiczną walkę wyglądały i wierzyły, 
nawet śniły i śpiewały i modliły się w chatach o 
dzień zmartwychwstania Narodu Polskiego. W  
dniu ll*go listopada w całej Polsce wszystkie 
dzwony głosić będą radość i wesele.

W  dniu tym najuroczystszym dla całego Na­
rodu polskiego Wasza powinnością rodaczki i ro* 
dacy, jest zapełnić kościół i salę po brzegi. Dzie* 
ci polskie nie powinny być w dniu tym posłane 
do szkoły, składy powinne być zamknięte przy­
najmniej podczas nabożeństwa ¡«ściele, ro*

botnicy rzemieślnicy powinni w dniu tym wstrzy* 
mać się od pracy, a w razie niemożliwości ofia­
rować połowę zarobku z dnia tego na Polski 
Czerwony Krzyż. Niech żyje Niepodległa i Zje* 
dnoczona Polska!“

Odezwę podpisały następujące organizacje: 
Zjednoczeni© Zawodowe Polskie, Tow. G-imn. 
„Sokół“, Tow. Śpiewu „Wandą“ ; Tow. Katol. 
Mężów i Młodzieńców; Tow. „Polek". Narodowe 
Stron. Rwbotn.. P. P„ C: Z . Z . P „ Tow. Śpiewu 
„Promień“ , Polska Frakcja Rady Gminnej.

Powyższy wykaz organizacji polskich dzia* 
łających w Małej Dąbrówce, świadczy też wymo­
wnie o rozwoju polskiego życia społecznego na 
Górnym Śląsku.

Manifestacja przeciwniemiecka.
W  Rydutowach odbyła się dnia 31-go ub. 

miesiąca olbrzymia manifestacja celem zaprote* 
stowania przeciw nadesłaniu z Niemiec „Emi* 

grantów“ plebiscytowych lub jak Niemcy nazy­
wają „Abstimm/ungsgaste".

W  wielkim pochodzie przy udziale ' kilkuty* 
siącznego tłumu widniały transparamenty z napisa* 
mi „Precz z emigrantami nie dopuścimy ich do 
plebiscytu!" — „Vive la Coalition!“ Vive la Po­
logne! i. t. p.

Po rozwiązaniu pochodu odbyły się dwa 
wielkie wiece protestujące.

Lekceważenie wyroku.
Plebiscytowa Komisja Koalicyjna za pośre* 

dni et w em Sądu wojennego wydała wyrok wyda* 
łający z Górnego Śląska niejakiego Pana Ga* 
bryela dawniejszego tłómaeza przy koalicyjnem 
kontrolerze powiatowym w Katowicach jako 
szpiega prowokatora pruskiego.

Tymczasem do dzisiejszego dnia pan Gabryel 
czynny jest w „Komitecie plebiscytowym za 
Niemcami". Co to znaczy?

Dalsze wykrycie broni.
W  Rudzie w pogliżu kolonji „GiUickauf" zna* 

leziono jeszcze liczne granaty ręczne i pistolet 
do kul świetlnych.

Na dworcu Opolskim wojska francuskie 
przytrzymały 2—3 wagony strzeHwa artyleryj* 
skiego.

Parada wojskowa w Bytomiu.
W  ubiegły wtorek odbyła się w Bytomiu pa­

rada wojskowa załogi francuskiej w obecności 
generała Le Ronda. Tanki i armaty francuskie 
więzione przez miasto wywarły należyte wrażenie 
na Niemców bytomskich. Ludność polska z za* 
dowoleniern przyglądała się paradzie.

Nieudane zebranie niemieckie.
W  W ójtowej wsi zebrali sic dnia 6-go bm. 

miejscowi hajmattrojerzy (Heimattreue Ober* 
schiesier) w liczbie kilkunastu osób. Zebranie 
skończyło się polskim śpiewem i okrzykami 
„Niech żyje Polską", gdyż obecni na zebraniu 
chłopcy polscy dali mówcy hakatystycznemu ma* 
leńką odprawę. Okrzyki na cześć Polski wzno* 
sili także po usunięciu sie prowodyrów niektó* 
rzy hajmattrojerzy.

O równouprawnieniu w szkołach
Komisja szkolna w Karwie kazała zaprzestać 

dalszej nauki w szkołach ludowych, ponieważ na­
uczyciele niemieccy nie zachowują zasady równo* 
uprawnienia podczas nauki w szkole. Zarząd 
gminy ze swej strony zwrócił sie z odnośnym 
wnioskiem do Komisji koalicyjnej w Opolu.

Zbieranie podpisów.
Akcja zbierania podpisów za przybyciem na 

Górny Śląsk księdza kardynała Bertrama trwa w 
dalszym ciągu. Zbiera się od wszystkich, nic po* 
gardzając żadnymi środkami To też za przyby* 
ciem kapłana katolickiego podpisują sic ewangie- 
licy i... żydzi. „Religijny" charakter całej akcji 
wychodzi na jaw!

Zjednoczenie frontu komunistycznego.
Górnoślązacy socjaliści niezawiśli niemieccy i 

polscy zjednoczyli się w jedną- organizację z- komu* 
niśtyczną part ją na Górnym Śląsku.



Strajk szkolny.
W  Zawadzkim (powiat Strzelecki) dnia 2. bm. 

dzieci polskie opuściły demonstracyjnie szkołę, 
gdy im odmówiono udzielania nauki języka poi« 
skiego.

Zakaz wydawania gazet niemieckich.
Komisja Koalicyjna zakazała wydawąnią na­

stępujących gazet niemieckich: „Oppelner Zei* 
fung“ w Opolu „„Kionstadter Zeitung“ w Kluczbor 
ku oraz ,,,Oberschlesischer Ydlksfreund".

Oświata ludowa.
W  Rybnikach rozpoczęły się dnia 9. bm. wy5 

kłady na tutejszym Uniwersytecie Ludowym
Zmiana firmy.

Katowickie pisma „Oberschfesische Morgen- 
zeitung“ i „Kattowitzer Zeitung“ zostały zakupio* 
ne przez niemiecką narodową partie ludową (kon* 
serwatystów.)

Wiece Polskie.
W  dniu 7. bm. odbył się na Górnym Śląsku 

szereg wieców- protestujących przeciwko zumie; 
rzonemu przez Niemców sprowadzeniu „Emigrąn* 
tów“ na czas głosowania i stwierdzające, że Gór* 
ny Śląsk jest polski i polskim też na zawsze po­
zostanie.

Wiece odbyły się w następujących miejsco* 
wościach: Blachowie (Powiat Kozielski). Slawięci* 
cach (powiat Kozielski). gdzie w podniosłym na* 
stroju odśpiewano: Nie rzuęim ziemi; w Kolano* 
wicach (powiat Opolski) i innych.

W. N.

Pierwsza polska fabryka 
amunicji.

Dnia 19*go bm. w południc odbyło się po* 
święcenie zakładów fabrycznych spółki akcyjnej 
„Pocisk“ , zakłady amunicyjne. Na urorzystość 
te przybyło około 200 osób, przedstawidieli władz 
•państwowych,. sejmu, świata finansowego i róż* 
nych organizacji społecznych i zawodowych. Z 
placu Teatralnego autobusami miejskimi przewie* 
ziono wszystkich gości na Pragę, na ul. Miejską 25 
gdzie w pośrodku wielkiej sali udekorowanej zie­
lenią ustawiono ołtarz.

Aktu poświęcenia dokonał biskup połowy ks. 
Gall. Na uroczystości obecni byli: Naczelnik
Państwa, ministrowie: Sosnkowski, Nowodworski 
i Pepłowski, szef francuskiej misji wojskowej gen, 
Nissel, w towarzystwie kilku wyższych francu* 

skich. posłowie sejmowi; Wl. Jabłonowski, A ; 
nusz, Brun, Rosset, Rudnicki, Wierzbicki, pozątem 
liczni przedstawiciele władz wojskowych polskich 
sfer przemysłowych i arystokracji.

Prezes zarządu spółki, p. Grocholski, zapo­
znał zebranych z historią powstania i zadaniami 
nowego przedsiębiorstwa, które doniosłe znaczę* 
nie posiadać będzie dla naszej obrony państwo* 
wej i rozwoju techniki naszego przemysłu.

Następne przemówienia wygłosili: ks. biskup 
Gall, poseł Anusz. w imieniu wojskowej komisji 
sejmowej, minister Sosnkowski. delegat mińister- 
jum spraw wojskowych, przedstawiciel G.U.Z.A. 
poseł Wierzbicki, w imieniu Centralnego związku 
i handlu. Po kilku jeszcze przemówieniach “ ro* 
czystość zakończyła się złożeniem podpisów w 

księdze pamiątkowej. * * $
Powstanie pierwszej polskiej fabryki amunh 

cji stanowi bezwątpienia bardzo ważny fakt, prze- 
dewszystkiem polityczny, a następnie i g osp od ar* 
czy. Państwo nie posiadające własnych fabryk 
broni i amunicji jest zawsze narażone na wielkie 
niebezpieczeństwo, bo w razie zupełnego zanfe 
knięcia dowozu, czy jego przerwy chwilowej gro­
zi mu wprost katastrofa. Już sam fakt podobnej 
zależności wytwarza sytuacje bardzo niedogodną 
i mogącą się stać źródłem różnych intryg i ma* 
ehinacji. Wystarczy tutaj przytoczyć historie 
strajku robotników portowych w Gdańsku i kam* 
panje bolszewików w krajach zachodu przeciw 

dowozowi amunicji dla Polski.
Konieczność dalekiego transportu amunicyj­

nego w czasie wojny stanowi również wielka nie* 
dogodność, a wielkie sumy jakie za ten przewóz 
trzeba płacić zagranicy stają sic jedną z głów* 
nych przyczyn spadku waluty.

Jeżeli Polska pomimo tych wszystkich trud* 
naści mogła przeprowadzić zwycięzką wojnę dwu* 
letnią, zawdzięcza to głównie sprzymierzeńcom z 
zachodu, szczególniej Francji.

1 chociaż dzisiaj wojnę zakończyliśmy tern 
nie mniej przemysł wojenny jest nam potrzebny, 
bo „chcesz pokoju — bądź gotów do wojny“ , 
i najzawziętsi nawet przeciwnicy pokoju zbroj­
nego przyznać muszą, iż samo dążenie do poko* 
ju przy zupełnej bezbronności jest prostem ska* 
zaniem się na łaskę i niełaskę sąsiadów.

Przemysł wojenny posiada także wielkie zna*- 
czenie gospodarcze. W  całej pełni można to 
stwierdzić dopiero gdy się zobaczy na miejscu jak 
wielkich sil technicznych, kapitału i pracy składa 
się na wykończenie jednej małej kuli karabinowej, 
których wojna „spożywa“ dziesiątki tysięcy w 
ciągu jednego dnia.

Ta konieczność szybkiej i masowej produk­
cji w wyrobie amunicji postawiła przemysł amu* 
nicyjny na wysokim poziomie techniki. Gdy się 
ogląda te długie szeregi najrozmaitszych maszyn, 
aparatów, automatów i. t. d., ma się wrażenie, 
że jest to raczej wystawa naukowa technika, łub 
raczej fabryka- zegarków — tak to wszystko wy* 
głodu precyzyjnie, skomplikowanie.

Nie potrzeba więc dowodzić, że przemysł a- 
mumcyjny znakomicie przyczynia się do podmę* 
sienią techniki całego przemysłu i przysparza kra* 
j-Oiwi liczny zastęp najlepszych fachowców.

Zakłady fabryczne „Pocisku" mieszczą się 
na Pradze na posesji nr. 25 przy ul. Mińskiej, oraz 
w Rembertowie. Posesja na Pradze ma powierz* 
chmię okol o 400 łokci kw„ t. j. około 25 morgów, 
niespełna 17 tys., t. j. prawie 4 morgi zabudowa­
nej przestrzeni, 4 wielkie hale fabryczne, zapel* 
nione przez obrabiarki wszelkich rodzajów, wlas* 
ną, ogromną nąrzędziarnię, nadzwyczaj subtelne 
maszyny kontrolujące, które całkowicie zaiste* 
pują czynności komisji odbiorczej, sortując i od* 
rzucając niedokładnie wykonane naboje, własną, 
podziemną strzelnicę i. t. d. Napęd doprowa* 
dzony będzie do 2 i pół tysięcy koni parowych.

Oddział w Rembertowie ma powierzchnię 
półtora kilometra kwadratowego i wydzierżawio­
ny jest na 36 lat. Na obszarze tym już stanęły, 
lub staną w najbliższej przyszłości 64 budynki 
fabryczne; z tej liczby czterdzieści kilka jest w 
budowie.
Instalacje f*b»yczne są jak najbardziej nowo* 
czesne.

Zakłady „Pocisku“ zatrudnią na początek o* 
kolo 2 i pół tsiąca robotników, których liczba 
stopniowo wzrastać będzie do 6 tysięcy.

Powołanie do życia Zakładów Amunicyjnych 
jest pierwszym krokiem w tworzeniu przez gru­
pę „Pocisku“ przemysłu wojennego w Polsce dla 
stworzenia takiego stanu zaopatrzenia armii, któ* 
reby dawało gwarancję długiego, trwałego poko­
ju, właśnie dzięki wojennej gotowości armji.

NA POMORZU
można odtąd

zapisywać „Gazetę Gdańshą“
na wszystkich urzędach pocztowych.

Zamawiać należy 
adresując krótko:

Gazeta Gdańska 
filja w! TCZEWIE

skrytka pocztowa.j
Pod tym adresem^dojdą 
nas wszelkie przesyłki 

pieniężne.
Kto ma jakiekolwiek zażalenia, które nas w Gdańsku nie 
doszły, niechaj adresuje,do Tczewa, jak wyżej podano.

Administracja 
„Gazety Gdańskiej“.

Klęska radykalizmu.
Od czasu ukończenia wojny patrzymy na wy­

bujałe radykalne prądy polityczne, socjalne, go* 
spodarcze we wszystkich niemal krajach Europy. 
Państwa, które z wojny wyszły zwycięzko, nie 
różnią sic pod tym względem wiele od państw 
zwyciężonych. Radykalizmy te objawiają się 
w różnej formie i różną mają miarę stosownie od 
temperamentu narodu lub stopnia jego kultury. 
Wszędzie jedak jednę wspólna mają cechę, a 
mianowicie twierdzą o sobie, że wskazywane 
przez nich drogi prowadzą z pewnością do uszczę* 
śliwicnia ludzkości.

Przez pewien okres czasu po wojnie hasła 
radykalne znajdowały posłuch sięgający bardzo 
daleko w głąb społeczeństw. Nic dziwnego. 
Zmęczone niedolą długiej wojny umysły ludzkie 
szły lafwo na lep obietnic, zapowiadających ko­
niec niedoli. Nawet umysły trzeźwiejsze, spo* 
glądające krytycznie na wszelakie sprawy, ule* 
gały czarowi radykalnego słowa. Poddawały mu 
sie właśnie tak, jak chory poddaje sic zarządze­
niom lekarza, bo wiemy, że one mu zdrowie przy* 
wrócą.

Zdawało się, że radykalizm kroczy ku pew, 
nemu i zupełnemu zwycięstwu, — że opanuje 
świat i zawładnie ludzkością. Mianowicie przy­
kład Rosji, gdzie bolszcwcy stali się panami po* 
łożenia, działał podniecająco na inne kraje.

Ale czas, ten najpewniejszy probierz dla lu* 
dzi i rzeczy doko-nal i dokonuje ciągle, w oczach 
naszych, dzieła pożądanego dla świata, a miano­
wicie obiera radykalizm z uroku, w jaki gn ubrało 
brzękotliwe a może nawet dźwięczne słowo agi* 
tatorów radykalnych.

i tak w Rosji radykalizm bolszewicki okazał 
się niszczycielem wszystkiego, co życie cennem 
czyni. Bolszewizm me dal narodowi rosyjskiemu 
niczego, co zapowiedział i obiecywał, a okolic-z* 
ności, żc dotąd jeszcze nie upadł, wytłumaczyć 
sobie należy nadzwyczajną biernością i niedo- 
władztwem mas ludiu rosyjskiego.

Ostatnie dni przyniosły stanowczą klęskę ra* 
dykalizmowi politycznemu i socjalnemu w dwóch 
krajach; Grecji i Saksonji.

W  Grecji minister Wenizelos, radykalista po* 
lityczny pierwszego rzędu, opanował jeszcze przód 
końcem wojny rządy państwa; połączywszy się 
z Koalicją, wygnał króla Konstantyna wraz z naj­
starszym synem, zaś młodszego syna królewskiego 
osadził na tronie; gdy tenże przed kilku tygo­
dniami z powodu pogryzienia pszez małpę, zmarł, 
mówiono powszechnie, że przez Wenizelosa zo* 
stal otruty. Zdawało się, że radykalizm Weni* 
zelosa zwyciężył na całej iinji.

Tymczasem dokonane co dopiero wybory 
posłów do sejmu greckiego zadały mu klęskę, ja ­
kiej się nic spodziewał. Z wybranych posłów, 
jedna trzecia część należy do zwolenników Wer 
nizelosa, zaś dwie trzecie części stają mężnie w 
obronie, wygnanego króla i życzą jego powrotu 
na tron. W ybory greckie pokazały dobitnie, że 
większości narodu greckiego radykalizm sie sprzy* 
krzył i że go stanowczo odrzuca.

Upadek radykalizmu objawił się także i w 
niemniejszej mierze w Saksonji. To państwo nie­
mieckie uchodziło jesze przed wojną za nąjwię* 
cej radykalne. Z pomiędzy 16 posłów do parła/* 
imentu tylko jeden nie był socjalistą. Po rewolu­
cji wybrano 80 posłów socjalistycznych, a tylko 
17 niesocjaHstycznycb dh sejmu saskiego. Obeo* 
nie przy nowych wyborach do tegoż sejmu wybra* 
no 47 posłów niesocjalistycznycb a 50 socjali­
stów. W miastach, jak Lipsk i Drezno, stano.* 
wiących niedawno jeszcze twierdze radykalizmu, 
większość wyborców odwróciła się od socjalizmu

Nie ulega wątpliwości, że przy wyborach ido 
sejmu pruskiego radykalizm; socjalistyczny po* 
niesie również klęskę i w tejm państwie.

Z  tych klęsk wywieść należy wniosek, że ra­
dykalizm, a co do którego się zdawało, że zda* 
będzie świat, już sie ludziom i ludom, przejadł 
Stało się to dla tego, ponieważ miał dla nich tyL* 
ko słowa, a niezdolnym okazał się do czynu. Ra­
dykalizm wszelakiego radizaju podobny .jest w 
skutkach do alkoholu; zrazu grzeje i rozwesela, 
ale krótko potem ziębi i pogrążą w tem gorsze 
pognębienie.

Przegląd polityczny.
Rokowania w Rydze postępują naprzód.

Ryga. PAT. Łotewskie Biuro prasowe; Per­
traktacje pokojo-we polskosrosyjskie zostały pod­
jęte na nowo. Przewodniczący delegacji rosyj* 
skiej p. Joffe odwiedził po połu­
dniu przewodniczącego delegacji polskiej p. Dąbs* 
kiego i oznajmił mu, żc pertraktacje mogą być ko*1 
tynuowąne, ponieważ telegramy z Moskwy pmtwie-r 
dzają wycofanie wojsk polskich na granice państ* 
wową.
Polska przestrzega warunki pokoju wstępnego.

Warszawa. PAT. Rada ministrów na posie* 
dzeniu w dniu, 22. bm. wysłuchała przedstawione­
go przez p. ministra Grabskiego planu finansowe* 
go. Następnie zajmowała się rada ministrów per,* 
traktacjami pokojowemi w Rydze i powzięła po 
przeprowadzonej dyskusji następującą, uchwałę; 
Rząd stwierdza, że ożywiony był i jest najszczer­
szą wolą doprowadzenia do pokoju, przez ścisłe 
przestrzeganie warunków pokoju preliminirnego i 
rozejmu Rząd polecił swojej delegacji w Rydze 
zająć odpowiednie do tego stanowisko.

Rozbrojenie oddziałów ukraińskich.
Warszawą. PAT. Oddział ukraiński oraz od* 

działy generała Peremykina, które przeszły naszą 
linję pod naciskiem wojsk bolszewickich, zostały 
orzez wojska polskie rozbrojone. Chodzi ó  
i 0,000 ludzi.

Ewakuacja Czecho-Słowaków z Rosji.
12. bm. przybył do Triestu /, Władywostoku 

statek „Heffron“ z ostatnim transportem; czecho­
słowackich „legjonarzyh Przybyło 721 oficerów i: 
żołnierzy. 220 obywateli cywilnych, 42 kobiety i 
8 dzieci.

Wogóle przeszło przez Tri jest z W ladywo* 
stoku 83 transporty: 450 000 oficerów i żołnierzy, 
4460 obywateli, 1650 kobiet i 58 dzieci. Ojgółem 
wróciło do Czechosłowacji różnemi drogami 520 
tysięcy ludzi. Dla przewiezienia z Tryestu do 
Rzeczpospolitej użyto 180 pociągów.

Oprócz tego, są jeszcze obywatele z okręgów 
Władywestockiego i Odeskiego. Oni też będą



ewakuowani drogą na Triest. Pierwszy ich tran­
sport z Wladywostoku w tych dniach przybył do 
Triestu,

W ojsko gen, Wrangla.
Londyn. PAST. konstantynopolitański kores* 

pondent dziennika Evening Nevs rozmawiał z ge 
ńerałem Wranglem na pokładzie okrętu „Kor«i- 
łow“ stojącego na kotwicy na morzu Marmara. 
Qenerał Wrangel oświadczył, że armja jego jest 
nienaruszona, tak że może ona stanowić jądro no» 
wej armji. Jest on gotów stawiać opór bolsze* 
wikom na innym froncie. Generał Wrangel urato­
wał karabiny maszynowe, a zniszczył auta pander» 
ne i tanki. Nic zdołał jednak uratować amunicji 
która pozostała ną Krymie podobnie jak i szpita*. 
te z 15,000 rannych żołnierzy. Natomiast udało 
mu się wywieść 6000 rannych oficerów. Piecho­
ta przewieziona będzie na półwysep Gallipoli, ko» 
żacy zaś na wyspę Lemnos. Sprawozdawca poda 
je dalej, że wojska generała Wrangla cierpiały 
wielki niedostatek.

Socjaliści w sprawie głosowania ludowego.
Pod przewodnictwem Huysmąnsą. odbyła 

tu dnia 20. bm. konferencja socjalistów njemiec* 
kich i polskich. „Vorwärts” podaje, iż postano­
wiono wykluczyć z agitacji plebiscytowej wszeł* 
kie argumenty natury narodowej i podburzającej. 
Niemieccy i polscy socjaliści zwalczać będą wszeł 
kie akty gwałtu i fałszowania; natomiast wystą* 
pią w obronie zupełnej swobody glosowania. Ko­
misja składająca się z 3 niemieckich i z 3 polskich 
socjalistów ma usuwać wszelkie nadużycia zwo» 
lenników obu partji.

Wrangel jędzie do Belgradu.
Belgrad, 23, 11. PAT, Generał Wrangel przy 

będzie wkrótce do Belgradu.
Kredyty angielskie.

Anglja ma dać rosyjskim państwom oścień* 
nym, Czechosłowacji., Jugosławjj i prawdopodob­
nie Bułgarji, kredyt na zakupienie angielskich to» 
warów. Zgodnie z projektem ustawy, przedsta? 
wionym w parlamiencie, ogólna suma tego kredytu 
nie może przewyższać 26 mil jonów funt. sterl. i 
kredyt ten powinien być spłacony w przeciągu 3 
lat.

Minister Grabski ustąpił ostatecznie.
Warszawa. Dzienniki donoszą: Dymisja mi» 

nistra skarbu p. Grabskiego została przyjęta.
Poseł Wł. Seyda złożył mandat poselski.
Warszawa. PAT. Dzienniki tutejsze donoszą: 

Poseł dr. Władysław Seyda, były minister dziel» 
nicy pruskiej mianowany na stanowisko admini­
stracyjne, złożył mandat dio Sejmu. W  jego miej» 
see Wszedł do Sejmu p. Gąsierkiewicz.

Związek kolejowy państw bałtyckich.
Warszawa. PAT. Konferencja kolejowa, któ 

.a z inicjatywy ryskiej konferencji państw bałty©? 
kich odbyła się w dniach od 1—5 listopada w 
Helsingforsie przyniosła pomyślny rezultat, dając 
w wyniku zawiązek przyszłego związku kolejowe­
go państw nadbałtyckich. Podstawy ogólne, na 
jakich się opierać ma przyszły ruch bezpośredni 
między Polską, Litwą, Łotwą, Estonia i Finląndją, 
zostały przyjęte w formie, którą zaproponowała 
nasza delegacja, a która znajduje już praktyczne 
zastosowanie w komunikacji bezpośredniej mię» 
dży Polską, Czechami i Rumunją. Uchwalono po» 
wołać też ido życia Centralny komitet kolejowy 
Państw bałtyckich z tymczasową siedzibą w Ry­
dze.

Przyszły minister skarbu.
Warszawa. PAT Dzienniki podają, iż co do 

mianowania nowego Ministra Skarbu, przekona* 
•no się. iż musi on być finansistą na wielką skale.

Utworzenie wielkopolskiej izby skarbowej.
Poznań. PAT. W dniu 23. bm. podpisał Mi» 

“ ster, b. Dzielnicy Pruskiej, p. Kucharski rozpo? 
rządzenie o utworzeniu Wielkopolskiej Izby Skar? 
bowej z d. 1. grudnia br. Na czele tej Izby stanie 
Dr. Emil Szmidt, jako Dyrektor, a jako Naczelni» 
cy Wydziałów, przewidziani są pp. dr. Albrecht, 
dr. Wnęk, dr. Głobuszewski. dr. Świderski i 
świtała. Z  Departamentu Skarbu Ministerstwa 
b. Dzielnicy Pruskiej wydzielone zostaną w powyż­
szym. terminie wydziały kasowe, i podatków pośre 
¿nich i bezpośrednich i będą przyłączone do Wiek 
Topolskiej Izby Skarbowej.

 ̂ Wiadomości potoczne
KALENDARZ na piątek, dn. 26. listopada 1620: 

Grzegorza cudotw.
Wschód słońca o gódz. 7,43, zach. o g. 3,52. 
Wschód księżyca o godz. 4,39. zach. o 7.44.
Gdańsk. Trzecia wygrana Miłjonówka padła 

na Poznań. Przy sobotniem ciągnieniu MiljonóW» 
k* padła wygrana na nr. 0990624. Numer ten dn. 
», października wysłano dio Poznania i tu sprzeda­
no, Kito jest owym szczęśliwcem, obdarzonym u» 
śmiechem fortuny, na razie nie wiemy.

— Odtąd zapisywać można „Gazetę Gdańską“ 
na wszystkich urzędach pocztowych Pomorza, Pię 
niądze i wszelkie zażalenia, których nie otrzyma» 
liśiny dotychczas, przesyłać prosimy odtąd pod 
adresem; „G A Z E T A  GDAŃSKA“ F lU A  W  
TCZEW IE. SKRYTKA PO C ZTO W A .

Dostarczanie ziemniaków (kartofli) zanieczy» 
szczanych ziemią. Zwraca sic uwagę publiczno­
ści, iż przy dostarczaniu ziemniaków nie powinno 
dostawać się większej ilości ziemi. Handlarze o, 
trzymują po nadejściu przesyłek, które sa ziemią 
zanieczyszczone, odpowiednio wynagrodzenie, któ 
re przez rzeczoznawców jest wyznaczone. Nie ma 
ją oni zatem prawa obliczyć publiczności pełnej 
wagi. gdy ziemniaki okryte są ziemią. Jeżeli han­
dlarze mimo to dostarczą ziemnjaków bez odliczę 
nia wagi za ziemię, to należy o tem niezwłocznie 
zawiadomić urząd dla ziemniaków G. m. b. H. La- 
stadie 35 b,

Zrzeszenie polskich związków zawodowych 
na obszarze Wolnego Miasta Gdańska. W  ulbie» 
gły poniedziałek odbyło się zebranie delegatów 
poszczególnych związków zawodowych. Zastą* 
pione były następujące związki zawodowe: Z je ­
dnoczenie Zawodowe Polskie, Bankowcy, Urzędni 
ey Pocztowi i Drukarze,

Powyższe związki zgłosiły zarazem wstąpię» 
nic do Zrzeszenia, ktere na zebraniu tem założo» 
no. Kolejarze nie przystąpili jeszcze do tej nowej 
wspólnej organizacji. Zrzeszenie polskich związ­
ków zawodowych ma na celu dobro moralne i ma? 
terjalne swych członków.

Z powodu osobnego ustroju państwowego 
Gdańska jest zgodna praca Polaków tutejszych 
nieodzowna, zwłaszcza, gdy stanowimy mniejszość 
Dlatego też koniecznie łączyć sie trzeba. Zr ze? 
szenie wytknęło sobie program bardzo idealny, za­
stosowany najzupełniej do wymagań tutejszych.

Zarząd Zrzeszenia P. Z. Z. jest następujący: 
Prezes — p. Jedwabski, zastępca, prezesa — p. 
Bellwon, sekretarz p. Szymanowski, zast. sekreta­
rza p. Maciejewski i skarbnik p. Brejski.

O Zrzeszeniu napiszemy więcej w jednym z 
następnych numerów.

Toruń. Przyjęcie Pułku Toruńskiego. Uro? 
czystość przyjęcia powracającego z pola Pułku 
Toruńskiego w niedzielę wypadła okazale pod ka 
żdyni względem. Zaczęło ją nabożeństwo poło­
wę na placu obok kościoła garnizonowego z udzia* 
lem przybyłego pułku, licznych delegacji, cechów, 
stowarzyszeń oraz tłumów publicznych. Z; sfer 
wojskowych brał udział dowódca obozu warów* 
nego w otoczeniu licznego grona oficerów, przyby­
łą również wojskowa misja francuska. Piękne ka 
zanie wygłosił ks. kapelan Pączek. Po nabożeń? 
stwie odbyła się defilada, w czasie której ogrom* 
ną sensację wzbudził prowadzony przez grupę żoł 
nierzY wilk — zdobycz wojenna pułku toruńskie­
go'.

Po południu staraniem ¿specjalnego komitetu’ 
pracami którego kierował energicznie Dr. Kolanow 
ski. odbyło sie w sali Wiktorji powitanie pułku. 
Przemówi} tu pierwszy imieniem komitetu i Bia» 
lego Krzyża Dr. Kolanowski, następnie piękne, do 
duszy idące przemówienie, imieniem miasta wy» 
głosił Dr. Zieliński, odpowiedział na powitanie 
imieniem dowódcy pułku kap. Wandtke, stwier­
dzając. że pułk spelnjf tylko swój obowiązek 
względem Ojczyzny. Po przemówieniach odbyło 
się przyjęcie w salach Wiktorji, poczem poszczę* 
gólne oddziały pułku rozeszły się do przydziela» 
nych im sal w lokalach Wiktorji, „Concordia” , 
„Eldorado“ i ..Tivoli“ , gdzie bawiono, się do póź? 
nej nocy. — Komitet przygotował szereg niespo« 
dzianek i rozrywek, to też w miłym j wesołym 
nastroju bohaterzy nasi wypoczęli po trudach 
frontowych.

Wógóle podnieść należy energię i wydatną 
pracę komitetu, zapisać też trzeba ofiarność to* 
rabskiego społeczeństwa, które w ciągu 24 godzin 
złożyło na cele przyjęcia swego pułku z górą 150 
tysięcy marek. Wynik ten jest w ’dużym, stopniu 
zasługą zapobiegliwego kierownictwa, które spo? 
czywało w ręku p. Danielewskiego.

Bydgoszcz. O  przyłączenie Bydgoszczy do 
województwa pomorskiego. Jak pisze „Dzień. Byd 
goski“ , od kilku miesięcy nurtuje myśl odłączenia 
miasta Bydgoszczy jak i niektórych powiatów 
(Szubin. Wyrzysk, Inowrocław, Mogilno i ewtl. 
Strzelno) od województwa poznańskiego a przy? 
łączenia ich do Pomrzoa. Myśl tę pochwyciły 
wpływowe koła i podobno Warszawa projekt ten 
poważnie rozpatruje.

Miasto Bydgoszcz, magistrat i rada miejska 
opowiedziały się zgodnie za projektem w tej my? 
śli, ze przeniesie się do Bydgoszczy siedzibę wo­
jewództwa. inne miasta i zainteresowane powia­
ty, zwłaszcza Kujawy, nie bardzo do projektu się 
zapalają.

Pomorze ma rzeki, jeziora i lasy. ale słabo 
rozwinięty przemysł. Natomiast Bydgoszcz nie, 
tylko jest miastem; na wskroś przemysłoWem o
wielkiej przyszłości, lecz mą dogodna komunika-' 
cję. Pomorze, okrojone obejmuje dziś nie całe 11 
powiatów, w których zamieszkuje 900 tysięcy lu­
dności ,— województwo poznańskie z Bydgoskiem 
i częścią Śląska dolnego natomiast oąejmuje 42 po? 
wiaty, z 2 700 000 i ludność i.

Że miasto Bydgoszcz, liczące dziś razem z 
przedmieściami 110 tysięcy mieszkańców, bar­
dziej rozwinięty -mą przemysł niż Poznań, zaw­
dzięcza to swemu geograficznemu położeniu. W  
pośrodku, nad slawnemi kanałami i Brdą, wpada? 
jącą opodal do Wisły, położone — wielka ma jesz 
cze przyszłość przed sobą.

Pomorze sarnio w sobie, jako dzielnica agrar? 
na, z przewagą ludności małorolnej, jest prowin­
cją ubogą. Dopiero po przyłączeniu zamożnej, u? 
przemysłowionej Bydgoszczy, Krajny i bogatych 
Kujaw z licznemi cukrowniami (jedyna cukrów* 
nią pomorska znajduje się w Gdańsku, a więc za 
granicą Polski) Pomorze będzie mogło ekonomi­
cznie się podnieść.“

Przyznając ,,Dz. Bydgoskiemu“, że za powyż? 
szyć projektem niejedno przemawia, uważamy je* 
dnak-że, że ma on takie same przeciwko sobie ar- 
gumenta poważne. W  każdym razie kwest ję tę 
uważamy narazić bardzo nie na czasie. Śmiało 
możnaby ją odłożyć do chwili ustalenia stosunków 
politycznych.

Poznań. W  niedziele 28. listopada br. o go­
dzinie 10 przed poł. odbędzie sie na sali „Kino 
Apollo“ , Piekary 17. ogólny Zjazd kupiecfwa po>I 
ski ego Wielkopolski.

—  W dniach 5, 6, i 7 grudnia br. odbędzie się 
w Poznaniu zjazd fabrykantów wyrobów metalo? 
wych i maszyn rolniczych z całej Polski.

Tychnowy. W  niedzielę, dnia 21. bm. o godz. 
4 po poł, odbył się tu wielki wiec informacyjny. 
Sąlę p. Kaszubowskiego po brzegi zapełnili liczni 
zebrani z Tychnów i okolicy. Jako mówcy przy? 
byh pp. Haertle z Szadłowa i redaktor Gazety Pol 
skiej z Kwidzyna. Mówcy wszechstronnie ośwje,? 
tlając ważność wyborów gminnych, przedewszyst- 
kiem nawoływali dio zgody,, która winna naresz? 
cle wśród Polakcw zapanować. Żale różnych ze? 
branych wykazały, że urzędnicy niemieccy jesz­
cze zawsze szykanują polską ludność i przy obec? 
nych wyborach starali się w różnych miejscowo» 
ściach przeszkodzić postawieniu osobnej listy kaA» 
dvdatów polskich. Wiecownioy jednogłośnie 
zgodzili się na to. żeby db władz niemieckich wy­
słać zażalenia w sprawie nadużyć organów wyka? 
nąwczych.

Sztum. Jak „Erml. Ztg.“ donosi, skupiają się 
Polacy w Sztumskiem do przecz łych wyborów i 
mają widoki zwycięstwa, jeżeli im nie przeszko» 
dza hakatyści i centrowcy jak 11 lipca. Dlatego 
nawołuje korespondent swych wiernych faryzeu­
szy do czujności, aby zgnieść w zarodku możliwe 
zachcianki Polaków, którzyby po zwycięstwie ja? 
kimbądiź ogłosić chcieli nieważność plebiscytu z 
11 lipca. Nadto dowiedział się korespondent, że 
Polacy w Prusach Wschodnich chcą stawiać kan? 
dydata do parlamentu niemieckiego, o czem my 
jeszcze nic nie wiemy.

Katowice. Międzysojusznicza Komisja Rzą­
dząca zakazała przywozu, sprzedaż, i rozpowszech 
nianie niemieckiej gazety humorystycznej „SimpLi 
cissimuss. wydawanej w Monachjutn. „SimpHcissi 
imiss" jest takiego samego pokroju i ducha co gór­
nośląskie niemieckie pismo humorystyczne: ,Pier 
ron“ . żyjące niesmacznymi żartami i paszkwilami 
i odznaczające się ordynarnymi obrazkami i ryci­
nami, wyszydzającymi wszystkich i wszystko, tyi? 
ko nie własnej płytkości i głupoty.

Dział gospodarczy
Budowa okrętów w Ameryce i w Anglii.
W  miesiącu czerwcu wybudowano w Amery­

ce 3.3 opancerzone okręty 0i pojemności 258,850 
ton.

W  przeciągu 1920 r. wybudowano 348 okrę* 
tów o pojemności 2,210,442 ton. W  Anglji. za 
ostatnie 15 miesięcy wytwórczość ną tem polu 
powiększyła się o  50 proc. w przeciwieństwie 
do Ameryki, gdzie produkcja ta została zreduko­
wana o 50 proc. W  końcu czerwca 1919 r. ogólna 
ilość tonażu, będąca w budowie w Stanach; Zje» 
dnoczonych przewyższyła Anglję o 1,250 tysięcy 
ton, lecz Anglja nictylko, że dopędziła Amery? 
ka lecz przewyższyła ją o 150 tysięcy ton. Je? 
dnąkowóż za ostatnie 6 lat amerykańska flota 
handlo w a po większyła się na 10 mil j onów ton 
(lub 50 proc.) w tym czasie, kiedy wielkobrytań* 
ska pozostawała o 781 tys. ton cniejszą, niż była 
w roku 1914.

Anglja uzupełniała swoją flotę za rachunek 
zakupna okrętów zagranicą. Za ostatnie diwa la? 
ta zakupiła: w Holandii 22 okręty, w Danji 22 o- 
krety, w Norwegjj — 60. w Szwecji — 17, we Frań 
c ji — 10, w Rosji 14 okrętów, w Włoszech i G re­
cji — 3, w Finlandii 2, w Meksyku — 4, w Poł, 
Ameryce — 40 i w Stanach Zjednoczonych — 97 

wszystkiego 291 okrętów.
W obecnym czasie w Anglji znajduje się okrę 

tów o pojemności 3,500,000 ton, w budowie i w 
innych częściach świata —  4,000,000 tonu, czyli 
razem 7,500,000 tonu. co podług zdania kierowni? 
ków ruchu transportowego w najbliższym czasie 
pozwoli przywrócić handlowy transport morski 
do normalnych rozmiarów.



Zgodnie z danymi opublikowanymi przez 
Lloyd Register Chdpinga, skład floty Stanów Z je, 
dnoczonych i Wielkobrytanji przedstawia się w 
sposób następujący:

St. Zjedn. W. Bryt. 
w tonach

Opancerzonych okrętów 13.113.000 17.798.000 
Drewnianych okrętów , 1.234.000 35.000
Żelaznych okrętów 227.000 227.000
Statków parowych 1.475.000 220.000

Razem 16-049.000 18.330.000 
Pod wpływem rozwoju budowy okrętów za 

ostatni rok, stawki na fracht morski zdiążyły ob< 
niżyć się o 25 proc., a na stal i inne materiały łat­
we do ładowania i przewożenia do 40 proc.

Od 1914 r. parowy tonaż zmniejszył się na 
641,000 ton, przyczem Stany Z j ednoczone posiać 
dają 45 proc. całej światowej pojemności statków 
parowych. Będąc drugim państwem podług ilo­
ści stalowych okrętów, Ameryka zajmuje pierw, 
sze miejsce w święcie pod względem budowy okrę 
tów. Z  4,283,000 ton wybudowanych na nowo o- 
krętów w 1919 r., amerykańskie przedsiębiorstwa 
wypuściły 2,200,000 ton. W  tym czasie, kiedy 
w 1914 r. Stany Zjednoczone wybuidowały swoją 
handlową flotę, japońska flota zwiększyła się na 
1,288.000, franc. na 1,041,000, i włoska na 638.000 
ton a niemiecka spadła z 5,000,000 ton w 1914 r, 
— do 419,000 ton w 1920 r.

Amerykańska flota liczy 31,595 okrętów, z 
których 5082 — żaglowych i 26.513 parowych.

Najbardziej poszkodowanym krajem po woj, 
me jest Grecja, która nawet w przybliżeniu nie 
zdążyła uporządkować swoją handlową flotę.

Kurs marki polskiej w Gdańsku
wynosił w środę 13'/i— 13:i/V Wypłatana Warszawę 12A

rmPocztówki!
Otrzymaliśmy świeśą przesyłkę poostówek polskich

z widokami Gdańska i wolskim ortem.
Poestówki te w ¿lieenem b&rwńem wykonaniu, 

»stuka tylko 30 fen., 6 rozmaitych poestówek 
l^O mk. Cena rosuwie eią w walacie niemieckiej.
Porto prsesyiki w dście rekomendowanym 1«— mk.

W wciaoie polskiej kosstnją poestówki sitaka
po 1»— mk. 6 poestówek 6, 
to urno.

mk. Porto prsesylki 
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PoniewsJ *» liczek obeenie wysyłać nie wolno, 
należy prsy samówienin nadesłać naleiytoćó naprsód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk -  Danzig. 
S ? © ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® »

M i ę k c y  S o p o t a m i  
i Wejherowem

jest ładna willa z 2 morgami 
lużego sadu i ogrodu Wa- 
' z j  w nego, 10 pokoi, z powodu 
śmierci do sprzedania.

W T c z e w i e
sowa mocna nieruchomość, 
t piwnicami, dla niew iel­
kiego z kładu przemysłowego 
z tn em a 3-p*kejo*em i mie­
szkaniami, z których ja dno 
jest już wolne, z podwórzem, 
«grodem, tanio do sprzedania 
ta 28 000.— mk <niem) 
wpłata 15 COO mk, Wędzarnia 
i piec do pieczenia na m iejsce

Rohde & Dieball
G d a ń s k

Ffefferstadt 71.
'Fel- 3 3 W

M a ła
nieruchomość
w Bydgoszczy, odpow iednia 

,dia rzemieślnika, kupca itd. 
ze składami, ogrodem  i zie­
mią — każdego czasu do 
sorzedania Oferty do eksi». 
Gaz. Gdańskie] pod Nr. 252A,

Sprawa poufna.
W  tramwaju był straszliwy ścisk;
Ktoś komuś dał podobno „w pysk".
Był oburzony cały przedział.
Policjant o tern nic nie wiedział.
Na posterunku sobie stał,
Aut i dryndziarzy tłumiąc szal.
Tłum widząc, że to droga krzywa,
Do konduktora się odzywa;
— Ze zbrodni trza oczyścić plac:
Żądamy policyjnych władz!
Konduktor sprytnie na to rzekł
— Policję wzywać? Pan Bóg strzegł! 
Niech się pięściami bronią chłopcy,

Po co w to nos mia tkać człek obcy?
On nam tramwaju honor splami;

Niech fakt zostanie między nami.

Na co w życiu czas schodzi?
Kto przeżył lat siedemdziesiąt, ten. czas swój 

spędził mniej więcej jak następuje:
Na spaniu 22 lata. Na pracy 21 lat. Na 

zabawie i modlitwie 9 lat. Na jedzeniu i piciu 6 
lat. N a podróżowaniu 6 lat. Na chorowaniu 4 
lata. Na ubieraniu się 2 lata.Zebrania Towarzystw:
Gdańsk: Zebranie Tow. św. Zyty odbędzie się 

w niedzielę 28. bm. o godz. 5 po poi. w Ochron­
ce Poggenpfuhl 11.

Gdańsk; Zebranie Filji krawców Z. Ź. P. odbę* 
dzie się w poniedziałek 29. bm o godz. 7 A wie* 
ćzorem w domu św. Józefa (Josefshaus). Z  
powodu ważnych spraw przybycie wszystkich 
członków konieczne.

Gdańsk: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylji odbę­
dzie sie w piątek 26. bm. o godz. 7 A wiecz. w 
Ochronce. Ponieważ przybędzie nowy dyry* 
gent, ja-knaj liczniej sza ilość śpiewaków pożąda* 
na.

Gdańsk: Zebranie Związku urzędników sądo­
wych i więzienia Polaków w Gdańsku odbędzie 
się w czwartek, dnia 25. listopada o godz. 6A w  
Ochronce, Poggenpfuhl. Na porządku dzień* 
nym ważne sprawy, obchód rocznicy, głosowa* 
nie itd. Przybycie wszystkich członków pożą­
dane. Zarząd.

Zebranie T. L. w Firogu odbędzie się w niedzielę 
28. bm. o godz, 4*tej po poł. na sali p. Kiewerta, 
O liczny udział prosi Zarząd.

Gdańsk: Zebranie Zarządów N. P. R. i kasjerów 
domowych dla Gdańska i okolicy odbędzie się 
w sobotę 27. bm. o godz. 6 wieczorem w Ochron 
ce Poggenpfuhl 11. Kurs mówców wypadia. U* 
prasza się skarbników i kasjerów o przyniesie- 
niesięnie znaczków i obrachunków O liczny iu 
dział prosi Zarząd.

Sopot: Posiedzenie Zarządu Tow. Ludowego od­
będzie się w sobotę, dnia 27. bm. o godz. 6*tej 
wieczorem w hotelu Wiktor.ja. Przybycie wszy* 
stkich członków Zarządu i mężów zaufania ko­
nieczne. Matuszewski, prezes;

Nakład i druk „Gazety Gdańskiej“ Tow. Akc.
w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Bolesław
Kiełbratowski w Gdańsku.

B U R S Z T Y N
k u i e t i J C s » «  R a j  s y c l i  c s n i s f i h .  |

B. Skwierawski :i Gdańsk, I. Damra 11.

KRAJANIE TYTONIU PAPIE-! 
ROSOWESO ORAZ TABAKI 

DO PALENIA
Wfkenamte dzienne» 2 0 - 3 ® 

Centnarów.
Najstaranniejsze wykonanb, 

Cena ptUlig umowy.
Oferty do[Eksp. „Gazety Gdańskiej" 

ped Nr. 2476.
W»»»» -

elektryczność l %m 
Wodociągi ,
Kanalizację 
Centralne

. j Ą  «w«
ogrzanie

wżaamyeli

Piwna ptlskii 
«nMtWwslw MÜKfjn.

DZIAŁ BANKOWY
Kupno i sprzedaż marek polskich do la rów  itp. 
B ezprow izyjne  przekazyw anie p ien iędzy do Pol­
ski. Z a ła tw ian ie  w sze lk ich  z leceń bankowych.

DZIAŁ HANDLOWY
O f e r u j e m y  d l a  e k s p o r t u  do P o l s k i

TOWARY KOLONIALNE, jak:
Ryż, fasolę, herbatę, kawę, czekola­
dę, kakao ,  p ieprz ,  p i m e n t  i t. d.
5urowce, Maszyny, Chemikalja
P ośredn iczym y w sprzedaży w sze lk ich  pro 
duktów  p o l s k i c h  do k ra jów  z a c h o d n i c h

DOM HANDLOWO -  BAN KOW Y
I J. SEMIATYCKI

G D A Ń S K ,  H e ilig e g e is łg ą sse  5.

*497) TELEFON Nr. 2768.
W  ii— lim imr 11

‘ T O R F  
dra«e ipiliwi

dostarcza łanio I aumlenile

Klingb«ll & Ce.
fidsósk, Poggenpfuhl nr. 35 |

ZAMIANA NIEMCA Z POLAKIEM 
Wieś ryo. w Poznańsklem, w ręka 
hrabiego, ca 1300 mórg wlolkopaó- 
ska siedziba, w ogól. dobra ziemia 
przen, w wysok, Kult, b.dynkila, 
żywy I nart inwen. na liczbę go­
rzelnia w najlep. położ. ruchu. Ko­
lejna do buraków przy podwórzu, 
jestdo zamienienia na w eś «Wacho 
doich Niemczech, lecz tylko o ile 
ol odzl o rzetelny oi jekt. Łaskaw« 
«ferty proszę skierować do
¡Zarządu dóbr STRECKENTHIN, 

poczta Dargislaff. Pomorze.

Miejsce oortjera
porządkowanie domu przyjmie 
małżeństwo za wolne miesz­
kanie. Oferty do eksp. Gazety 
Gdańskiej nr. 2537.

Sopoty
3 umeblowane pokoje
W pobliżu dwoica kol. da w y- 

25371 na jęci*, P sża ^ n « gw»rinei* 
—— |;a  m eble. S T  B  1 G E t  

ńiiinholzstraes* 4 III. (2633

DRUKI
wykonywa starannie i tanio

Drukarnia „Gazety Gdańskiej,
J u l i a n  L i s i ń s k i

& ń m ń * k B rw ttg M sa  21.

zegarmistrz i złotnik,
poleca

fawój dobrzt zaopatrzony skład i *agar> 
r ¿sienne regulatory kukawkl, budziki 

zegarki kieszonkowa, złota i srabrso, zlata 
—  blżuteryą, jako to broszki, kolezyh
flerśefonki, krzyżyki lakoaezkl bransoletki Ud 
wykonuje się ezypko rzetelnie I tanio. Zamiejsoo- 

uskuteoznla się odwrotną pocztą Towary wyborowewyr

Kiinstlerspiele Hotel Danziger Hof
Poniedziałek, d. 29-go listopada 1920r.

o godiiaie 7 nr ej wisezorem

W I E C Z Ó R  T O W A R Z Y S K I
dla kierownika artystycznego
=  P E T E R  PFEIFFER =

Wyborowy program
•*r R E U N I O N  “W  544

Kirty wejścia wcześniej nabywać można w biurze,Danziger Hot'

W sobotę 27 listopada rb.
o godzinie 7 mej wieczorem

urządza

Towarzystwo Polek w  Sidlieack
u pana D r a s k o w e k ie g o ,  F r le d r l c h s h a ln

z a b a w ę  z i m o w ą
połączoną

z przedst. amator, i deklamacjami. Zwraca ssę 
uwagę na zimny bufet i na tańce po przedstawieniu. Ma 
zabawę powyższą wszystkich rodaków serdecznie saprasza. 
2544) Z A R Z A D ,


